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wnjąc zupełnie niedogodność do tychczasowe­
go  kucia,  j ako  n iepo trzebu jące  gwoździ ,  u ł a ­
twia ją  bieg konia po n ie równe j  i zlej  d r o ­
dze ,  nawet  w czasie tęgich mrozów.  1

— Paryż 28 Lipca —

Comtilulionnel zawiera nas tępujący a r ty ­
kuł:  »WieIe mów ią  o ś rodkach j a k ie  r ząd
chce przedsiewziąść .  Środki  te są  na s tę p u ­
ją c e ,  Kząd  powoła do broni wszystkich ż o ł ­
nierzy których prawo oddaje pod j ego  rozsą ­
dzenie.  Ale nia tak ma się rzecz z ludźmi 
j a k  z pieniędzmi,  to j e s t , że rząd moż® prze* 
postanowienia ■ k ró lewskie  otwierać kredyta,  
ale nie może wzywać  do zaciągu tylko tych 
którzy podług prawa do niego należą.  W e ­
zwie przeto pozostałośoi  z roku 1837 i 38 
tudzież cały kontyngens Z rouu 1839 co j u ź  

użycia gwozazi .  vr puuaniu swojein tenże znakomite siły uczyni ,  nie l iczby j e szcze  o -
de Jo ay w y r a z i ł ,  i i  większa  część chorób zna°*yć nie można.  W  razie potrzeby można
końsk ich  powstaje * powodu używania gwo-  będzie zwołać izby i p rzeds tawić im konie-
ździ do kuc ia  koni .  Wynalezione  prze* nie- czność powiększenia liczby żołnierzy,  ale t e ­
go podkowy,  nazwane by p po sa n d a ła mi , us u .  r aZ wi^ceJ 0 ® a te ry a ł ,  o k o n i e  d l a j a a -

U  iatiom iłsci zag ra n iczn e.

Petersburg  22 Lipca (3 Sierpnia). — 
Naj j aśniejszy Pan,  w skutek  p rzeds tawie ­

nia ministra oświecenia na ro d o w eg o ,  na po- 
przedniem porozumien iu  się z Namies tnikiem 
K ró le w s tw a  Po l skiego  op ar t eg o ,  najwyżej  
rozkazać  raczył ,  iżby,  uczniowie szkó ł  O k r ę ­
gu  N a u k o w e g o  Wa rs za ws k ie go  nosili m u n ­
d ur  z sukna  koloru c i emno-zielonego z k o ł ­
nie rzem cz e r w o n y m ,  o raz  wszelkiemi  inne .  
ini potrzebami uniforinoweini  , j a k ie  są p rze ­
pisane dla uczniów zak ładów naukowych Ce .  
s a r s t w a ,  pod ług wzorów Najwyżej  za tw ie r ­
dzonych.

Fra ncu zk i  poddany,  W ik to r  de Jony , o-  
t rzymał  dziesięcio letni pray^-j lej  na wynale* 
ziony p rzezeń  notvy sposób kucia koni  bez
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dy i artyleryi.  T e  Ważne rozporządzenia  j u ż  
s ą  poczynione.  F lota zostanie powiększoną ,  
dowództwo jej  powierzone będzie admi ra ło ­
wi Du per re ,  pod k tórego rozkazami  zostawać 
b ę d ą  kontr -admirołowie La la n d e ,  H u g o  i L a  
S u ss e .  Poczyniono wszystkie  przygotowania  
do najspiesznipjszej  budowy parop iywów.  W  
po trzeb ie  zwróciemy się do Belgi i ,  s łowem 
przygotowania  s ą  tego r od za ju ,  że jeżel i  b ę ­
dzie  potrzeba,  B raricya w prę d te  stanie na s to ­
pie  wojenne j .

Franęe mniem a ,  iź znalazła t eraz  r oz w ią ­
zan ie  zaga dk i ,  dla czego lord Pa imers ton o 
k a z a ł  się t ak prędkim w przychyleniu się do 
żą dan ia  F ra n ty i  względem wydania zwłok  
Napo leona .  »Widać w tern, mówi ten dzien­
n ik ,  co lą  subtelność daleko widzącego  r z ą ­
du ,  k tó ry  uprze jmie postępuje z drugicm mniej  
p rzewidującym.  Lord  Pa imers ton  obliczył ,  
że gdy zostanie zawar ty t r a k t a t ,  od k tó rego 
Francya  wyłączoną zos tanie,  r ząd  Tu i l l e r i es  
p rzez  t rzy miesięce nic i rużnegu nie będzie 
m ó g ł  p rze ds i ęwz iąś ć , bo pan T h i e r s  nie mo­
l a  się odważyć na gwał towny k rok  przeciw 
A n g l i i ,  dopóki  xiążę Joinvi l !e nie powróci .  
K t o  w i e ,  czy nie wydano j u ż  w Londynie  
r o z k a z u  do adniiraiicyi,  rby  go uwięziono w 
drodze.

P o d łu g  l istów z Hi szpan i i ,  Barcelona zo- 
Btala og łoszoną w stan e oblężenia.

—  Dnia  31 Lipca. —
X i ą ż ę  Orleans  j a k  zapewnia ją  odjedzie 

za  k i lka  dni dla zwiedzenia twiedz pó łno­
cnych.

S łychać  że w razie wojny wysłanym zo> 
stanie za x ięciem Joinvi l lefs i lny oddział  f lo­
ty dla zabez sieczenia go przeciw j akiemu za­
machowi .  R oz kaz y  w tym przedmiocie zo ­
stały j u ż  j a k  mówią  posłane do 1’ulonu.

Z ape w nia ją  iż r ząd  ot rzymał  pewną  wia­
domość , źe powstanie W Syryi  zupełnie zo ­
stało przyt łumione.

S łychać że siła morska która powie rzoną  
będzie admirałowi  D u p e r r e ,  sk ładać się ma 
z 28 okrę tó w l iniowych,  kont radmi ra ł  La lande  
ma  być mianowany / ice admirałem.

Marynarka f r ancuska  liczy w tej chwil i  
800 dział  na morzu  ś ródz iemnem,  a zaś a n ­
gie lska w tem miejscu tylko 5u0 (podług 
dzienn ików angielskich 1492)

Admirał  D u p e r re  przybył  wczoraj  z r ana 
do Paryża.

—  Dnia  1 Sierpnia. —
pif Moniteur ogłasza dziś w części u r zęd o­
w e j  dwa postanowienia k ró lew sk i e  z daty 29

lipca , z których pierwszo wzywa pozostałych 
r e a ru tó w  drugiej  części kontyngtnsu  z 1836 
r o k n ,  d rugie  zaś wszystkich rozporządza l -  
nych rek ru tów  z klassy roku 1839. W  sku t ­
ku  tych dwóch rozporządzeń  z końcem sier­
pnia stanie 150,000 rek ru tów pod bronią.

Inne  postanowienie k rólewsk ie  z 29 lipca, 
o twie ra  pot rzebne k redyta  ku podniesieniu'  
is totnego stanu marynarki  o 10,000 ma j tk ów ,
5 okrętow l iniowych 13 f regat  i 9 paropły-  
w ów.

L o rd  Gfanvi l l e poseł  angielski  przybył  
wczoraj  po południu do Paryża.  Dzi ś  z r a ­
na  miał  d ługą  rozmowę z p. Thie r s .  Mó w ią ,  
że  w czasie tej ko ferencyi ,  przyszło do żywej  
sprzeczki .

Hrab in  Wa le ws k i  przyboczny se k re ta rz  pa­
na T h i e r s ,  odjechał  do Alexandryi  z t a jemna  
missyą do Mehmedai Ali.

Zda je  się iż postanowiono,  już  żec hrzes t  hr.  
paryzkiego  cdhędzie się 24 b. ni. j a ko  w r o ­
cznicę j ego  urodzin.

Pan Olozaga naczelnik st ronnic twa exa ł -  
towanego w Hiszpani i  znRjduje się obecnie w 
Bor deaux .

Depesza  telegraficzna datowana z Perpi -  
gnan 28 lipca do j e ne r a ł a  l l a r i spe  donosi,  że 
g w a i d r a  narodowa w Barcelonie nie pełni j u ż  
służby.  E spar t e ro  sam co wieczór  konno 
zwiedza wszystkie  s t r aże i posterunki  k tó re  
m a ją  rozkaz st rzelania do każdego ktoby 
chciał  zakłócić spokojność.

Jeden  dziennik .utrzymuje,  że pan Guizot  
zażąda ł  paszpor tów na p rzypadek jeśl iby t r ak-  
tat zawar ty z wyłączeniem Francy i  nie zo- 
stał  znio Jyf ikowany.  Miano mu na to odpowie,  
dzieć, że n iepodobna odstąpić od tego co z o ­
stało postanowionem.  Pan  Guizot  bez z w ł o ­
ki  wysłał  depesze do prezesa rady i na tych­
miast  wygotowano dlań rozkaz odwołujący 
go.  J e d na k  przybycie lorda Granvil le do P a ­
ryża  zdaje  się odwoływać tę wiadomość.

—  Londyn  1 Sierpnia. •—
Globe mówi  w dzisiejszym swoim nu m e­

rz e :  »Ani lud,  ani gabinet  angielski  nie p r a ­
gnie wojny z F rancyą .  Obo je  umie ją  cenić 
korzyści  pokoju i przyjaźni z naszym potę* 
żnym sąsiadem.  Ale  jeśli  F raocya chce zna- 
ini wojny bez zasady i przyczyny,  bez wyzwania 
i sprawiedl iwości ;  bez pot rzeby pomszczenia 
obrazy albo naprawienia k r zy w d y ,  w tedy _ 
niecli wie znakomity korespondent  dziennika 
Morning Post k tóry p ie rwszą  wiadomość o 
tych t raktatach udzie l i ł ,  i j ego  protektorowie
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w Paryżu  mogą być p r z e k o n a n e m i , że Angl ia  
nieszczęście to ,  bo to będzie nieszczęściem 
dla obu narodów,  z odwagą i r ezygnacyą  
p rzy jmie,  j a k ą  zwykle okazywała w dniach 
uci sku i niebezpieczeństwa i ze będziemy 
bez t rwogi  czekal i  na wypadek walki  mówiąe:  
»Niech Bóg  dopomaga s łuszności .»

Poseł  turecki  został  we środę p rzeds ta ­
wiony xięciu Alber towi przez lorda P n l m e r -  
ston;  towarzyszył  tuu t lómacz wschodui  pan 
Salaine.

Dziennik i  nie pomału usk a rż a j ą  się na 
mowę francuzkich dzienników,  a r aczej  na 
pas tępowanie r ządu f ra ncuz k iego ,  który d o ­
zwala  dziennikom w sprawie wschodniej  o- 
twarcie przeciw Angli i  wys tępować,  mogąc  u* 
spokoić wszystkich krzykaczy p rzeds tawie­
niem rzeczy,  t a k ą j a k j e s t :  Jedno  słowo pana
Thiers ,  mówi Sun dostatecznem byłoby aby 
dowieść,  że gabinet  St .  J ames  nie postąpił  
złośl iwie względem gabinetu f rancuzkiego.  
Jeśli  błędom i n i eporozumien iom,  powstają  
cyrn między dwoma narodami w chwili  przy- 
j a źo i ,  zos tawiemy wolne pole ,  mog ą  z tego 
postępowania wryniknąć skutki  naj smutniejsze,  
w których ininisteryum f rancuzkie  nie m og ło ­
by być oboję tnym widzem.  Jeśl i  z st rony 
angielskiej  zwraca się uwaga  rzą du  f rancuz­
k iego ,  na te stosunki , niech Francya  nie (16- 
luaczy sobie tego mylnie.  S ta ra Angl ia  j e s t  
W tej chwili  równie s t r a s z n ą ,  j a k  k iedykol ­
wiek i chociaż z całym światem , a mianowi ­
cie z F ran cyą  pragnie żyć w poko ju ,  j eduak 
mało kto z jej  sp rzymie rzeńców je s t  tak do­
brze w stanie dobyć oręża.  Jednakże,  cóż na 
imie nieba stało się t ak iego ,  toby  miało po­
kłócić F rancyę  z Ang l i ą? Cóż Mehmed Ali  
Uczynił dla F rancy i?  że F rancya nie tylko 
państwo tu reckie  ambicyi paszy Eg ip tu  po­
święcić, ale nawet całą E u r o p ę  w powszech­
ną  wojnę chce wprawić? Wi e lk ie  mocarstwa 
wzywając  Mehrneda aby oddał  Syryę porcie,  
dot rzymują tylko przyrzeczenia j a k ie  dały 
Bultanowi w począ tku  uk ładów,  to j e s t  że u- 
t r z y m a ją c a ło ś ć T u r c y i ,  przyrzeczenia ,  k tó r e  
F rancya ^równie j ak  Angl ia  zaręczyła.  Dla  
tego to zyczemy naszym kolegom po obu s tro­
nach kana łu ,  aby z większem umia rkowaniem 
przemawial i .  Ci którzy piszą dla ogółu,  ma- 
j ą  do spełnienia szczytniej szą misyę niż 
wzburzenie  złych namiętności  swoich czytel­
ników.

—  Rzym  25 Lipca- —
W c z o r a j  w hiszpańskim narodowym k o .  

S(uele S ,  Maria di M onferrato, z powodu u- 
foczystości kró low ej K rystyny, odbyło s ię  na­

bożeństwo  i odśpiewano Te deum za pac j f i .  
k ac y ę  Hiszpanii .

—  Alexandrya  C Lipca. — 
W yp r a w a  która udała się do Syryi pod 

dowództwem Abbas  paszy wylądowała  w Be i-  
r u i  24 czerwca.  W  dniu 20 j u ż  przeszło 
8 0 0 0 żołnierzy pomasze rowało przeciw miesz ­
kańcom gór  ale z wielką s t r at ą  zostali od­
parci.  Maronic i  j a k  ptaki porozstawial i  s ię  
na  szczytach drzew i ogień ich sprawił  p a ­
niczny przestrach między Egipcyanami.  W  
przeprawie do Be iru t  ludność egipska o k r ę ­
tu l iniowego N. 8 była w wielkiem niebez­
p ieczeńs twie ,  Turcy  omało nie p r ze zw yc i ę ­
żyli Eg ip cy an ,  ule nakoniec ci będąc o p a t r z e ­
n i  ł adunkami  przemogli  i o k o I o  2 0  T u r k ó w  
poleg ło .  Dowódzcy buntu w liczbie 15 p rzy­
byli tu wczoraj  f r ega tą  Aiii. Mów ią  Że W 
nocy z 30 czerwca na 1 l ipca j edna  korwe ta  
egipska znikła  z portu Beirut  i p rzypuszcza­
j ą  ze ludność tu r ecka  przemogła  eg ipską  i 
um knę ła  do Kodus.

R ozm aitości.

C H W I L A  P R Z E D  B I T W Ą  P O D  B A U T Z E N .
(Z  francuzkiego)

(C ią g  d a lsz y )

T r z a s k  z j a k im  dzwi zamknięto i mi lcze­
n ie ,  k tóre wraz w pokoju nasta.pilo,  o zn a j ­
miło pannie Va l l i eres ,  że się obadwaj  p rz e ­
ciwnicy na miejsce pojedynku udali.  T e r a z  
d op i . ro  miała czas zastanowieniu się nad k r o ­
kiem,  który uczyniła.  Na cóżto się ona  o d ­
ważyła? O godzinie szóstej  z rana przyszła  
do nieznajomego człowieka,  do of icera,  któ-  
r egu mocno obrażono,  i zamyśl i ła wst rzymać 
go od po jedynku ,  którego on un i knąć  nie 
lilógl.  ZostBłe zamknię tą  w pokoju młodz ień­
ca. Jeźli  rotmist rz  zwycięztwo odniesie,  tyl­
ko przez zabójcę narzeczonego uwolnioną zo­
stanie.  P rzy rzek ł  on w praw dz ie ,  że pana  
Benucamp oszczędzać będzie;  a l e ż  stanąwszy 
naprzeciw swemu nieprzyjacielowi,  będziesz 
on w zapalczywej  walce pamiętał na s łowo ,  
k tó re dal n ieznajomej  dziewczynie? A  W p rz e ­
ciwnym razie jeżel i  Beaucamp rotmis t rza z a ­
b i j e ,  cóż się wtedy z nią stanie? J a k ą ż  się 
wtedy pokaże w oczach jego przyjaciół ;  Ni a 
będ ą ż  powszechnie sądzić,  \ i  on j edynie  dla 
t eu , stał się ofiarą,  oby jej  woli posłusznym 
się okazał? N a  każdy p rzypadek nie mogła
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uniknąć tego pode j rzen ia ,  że się w rotmi-  
s t rzu kocha ła ' ,  że dla pomszczenia  się na 
sprzeniewierzonym oblubieńcu i nienawistnej  
zalotnicy,  pobndzi la  go dc walki  z  panem 
Beauaca inp .  Zatop iona w takich  myślach,  
oddala się rozpaczy;  nadaremnie  stara ła  s ię  
s iabemi  r ęka mi  wysadzić d rzwi  swego  wię­
zienia.

W  tym stanie upłynęło dwie godzin.  Na-  
k on ie c  usłyszała szelest  w pokoju,  k tó ry do 
gab ine tu  p rzypierał .  K lucz  w a r k n ą ł  W zam- 
k n ;  biedna dziewczyna zadrza ła  na całym 
ciele i zblad ła  z przest r achu.  D rzw i  się o- 
tworzyły;  Lylto r o tm is t r z , k tóry wszedł  do 
gabinetu.  C hoc ia ż  miał  twarz  w es o łą ,  j e ­
dn akż e  wygląda ł  blado,  a panna Val l ieres  na 
p ie rwszy  rzu t  oka spost rzegła,  iż lewe ramię-  
t r zymał  w kamize lce ,  k tó r a  na pół  była 
ro zwar tą .

>Pani,  wola twoja spełniona.  Narzeczony  
twój  nia odniósł  żadnej  rany.  I łardzoś do ­
b rze  uczyni ła ,  żeś p rośbą swoją  za  nim się 
Wstawiła.  Bo też to wielki  partacz;  mogłem 
igrać życiem jego  i przebić go,  kiedy mi się 
podobało.  S eku nda n t  m ó j ,  kapi tan Bobin,  
dziwi ł  s ię  nieponiaiu.  A  pchniejże go raz,  
wo ła ł  nieustannie na mnie.  Pani  narzeczony 
t a k  się niezgrabnie s t a w i ł ,  iżby go nielylko 
j a ,  al e nawet ladajaki  żuk móg ł  byt zabić.  
L ed w ie m  do tego przecież r az mógł  go p r z y ­
w ie ś ć ,  że mnie w r^inię ska leczył ;  u jr zano  
k r ew ,  i rozłącznnn nas.»

^Prze bóg  pan jes teś  ranionym!* zawołała  
panna V a lh ć r e s  z p rze lękn ieniem.

^Nieszkodl iwie .  T y l ko  lekkie  pchnięcie.*
siWiadomo W a sz e j  Cesa r sk ie j  Mości ,* — 

mówił  D u r o k  dalej  —  »ze rotmist rz  T h ib a u t  
j e s t  bardzo przystojny młodzieniec;  stał  ou 
w obec powabne j  dziewicy,  k tó rej  ważną 
wyświadczy ł  przysługę;  dla niej dał  się z ra ­
nić. Cóż sądzisz naj jaśniejszy p a n i e , j aki  
obrót  wzią ł  ten wypadek?* zapytał  Durok ,  i 
nie czeka jąc  odpowiedz i ,  kończył  opowiada­
nie. P an n a  Ye l l i eres  piękneini  r ąc zk am i  swe-  
mi obwiązała  l e k k ą  ranę rotmist rza;  poczem

D o u l e s i e i i ł e

W  dniu 21 sierpnia r.  b. o godzinie 10 
z  rana yv gmach u  Suk ienn ic  K r a k o w s k ic h  
sprzedane zos taną w drodze exekucyi  sądo-  
w ej  przez publ iczną l icytacyą meb le  j a k o t o :  
kanapy ,  komody,  stoły,  s to łk i ,  l użka ,  zegary,

p ros i ła  go,  oby j e j  jeszcze j e d nę  p rzysługę  
wyświadczył .*

»Mój  pan ie , s r zek ła  do niego,  j e s t em mu 
b a r dz o ,  n iewymownie  obowiązana ;  al e twó j  
czyn straci  wartość s w o j ę ,  jeżel i  mi  d r u g ą  
p rośbę odmówisz.

»Jako?  mamże  się dać i w drogie r amię  
skaleczyć,*

»Boże nchowaj ,* odrzekła  panna  Y a l l i e -  
r es  z tk l iwością .  »Wpa n  kochasz pannę 
Delfinę.a ——

»Wczo ra j  w wieczór  tak się mi zd a w ał o ,  
ale d u ś —- ro z u m  mój  t emu zaprzecza.*

»To mówiąc wpatrzył  się tak wiele m ó ­
wiącym wzrok iem wpannę Y e l l i e r es ,  iź ta 
za ledwie wsze lką  swo^ą d z i e w i c z ą  dostojno­
ścią od zmieszanie się us t r zedz  zdołała .  
Spłoniwszy s i ę ,  r zek ła  g ł o s e m ,  k tó ry 
podobno był tk l i w s zy m ,  aniżel i  sobie ż y ­
czyła.

»Mój  pan i e ,  wpan kochasz pannę Delf inę ,  
a j eżel i  się nie mylę,  s ą d z ę ,  iż ona n ie rów ­
nie większe ku  niemu,  niżeli kn panu BeaU- 
camp ma p rzywiązanie.  Publ iczność nasza 
lekce waży ta lent  panny Delfiny;  zawiść j e j  
t owarzyszek j e s t  p r ze sz k o dą ,  żo w całym 
b lasku  rozwinąć  go nie może.  J a  sądzę ,  żd 
j e j  niejakie wynagrodzenie d łużna j e s tem,  k 
i dla tego postara łam się, że j ą  w B or dea nx  
do baletu zaangażowano.  Otoż upraszam 
wpana grzeczności  , abyś tę nowę Ter psy ch o-  
r ę  odwiózł  na brzegi  Garonny,  i postarał  się, 
aby tam dobrze przyję tą  zos tała.*

( Dokończenie nastąpi).

P R ZY J EC H A L I  n o  KRAKOWA.
Od dnia Ki do 17 Sierpnia.

B ru d z iń s k i  J a c e n ty ,  Różan  S z y m o n ,  K ro n en b crg  
■Stanisław, L ck czy ń sk i  J a n  ob . ,  L inow ski  K aspc i  o b . ,  
Z ie lcński  F a u s ty n  o b . ,  N adolsk i  A d a m ,  P o p ic i  W a ­
cław ob. ,  Ł u b ie ń s k i  J a n  b r . ,  J a n isz e w sk i  J o z c i  o b . ,  
z P o l s k i ;  — I ta lu sk i  J ó z e f  ob . ,  z  G a l i e y i j  —  A d c Ł  
berg J ó z e f ,  z P ru s s .

W yjech a li z  K rakow a.
A n d e i s .L n  J a n ,  »Iacboui H e n r y k ,  W o ls k i  K a r o l  

ob. ,  do P o l s k i ;  —  S eb lóm er  J a n ,  do Galicyi .

J iraęd ow e.
obrazy,  st rzelba i różne  gospodarskie  sprzęty 
za go tow ą  zapła tę .

K ra k ó w  d. 14 sierpnia 1840 r.

Jacek KustowsU  O.  P .  M. Kom.  Sąd .


